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Quomodo Fabula fic W vita, non quamdiu fed quàm 
bene adlą sit, refert, Seneca, 


narad CT WRAZ 


ga jeit theatrem, à ludzie komedy< 
anci, przy. e czyli przypad ki ukła. 


daią komedya: Los fzczęścia role rozda= 


ie, to ieft ofoby do udawania na fcenie : 
Theologowie machinami rządzą, à Filo" 
zofowie f} fpektatorami. Bogaci zaftęs 
puią go loże, Możni zabierają pier- 
wfze na czele mieyfca, à Ubodzy y nie- 
fuczęśliwi na parterze, to ieft na rowney 
ziemi przypatruiąc fię ftoią. Niewiafty 
hłodzące pofilki do kola roznofzą, A 
wzgardzeni od Fortuny, knoty świecom 
ucieraią.  Glupftwa fkladaią koncert, 
Czas fcenę od iflania, Komedya ma za ty- 
tul: Swiat chce bydź ofzukunym, niechże 
nim będzie: y zaczyna fig od lez y wzdy= 
"Hhhhh chania. 
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chania, Wpierwlzym akcie prezentuią 
fi; proiekta chimeryczne ludzi, głupi rę- 
koma klefzczą dla oznaczenia fwoich ap- 
plauzow, 4 mądrzy z niey fzydząc gwiż- 
dż}. Wchodząc tam, płaci fię entrée mo- 
netą nazwaną: klopot, à bierze fig za~ 
mianą billet. naznaczony: niefpokoyno- 
ścią.  Rozmaitość obiektow, ktore fię“ 
tam widzieć daią, ciefzą na iaki czas kro- 
tki patrzących; ale rozwiązanie intryg 
źle lub dobrze ułożonych, pobudza do 
śmiechu Filozofow.  Pokazuią fig tam 
olbrzymi, ktorzy z nienacka ftaią fię pi~ 
'gmeyczykami: karlowie zaś gromnieią 
nie znacznie, y do nadzwyczayney wiel. 
kosci przychodzą. Widzieć tam iec- 
fzcze y takich ludzi, ktorzy wfzelkie 
śrzodki y miary, ktore im tylko myśl po- 
dać może, z należytą uwagą y oltrożno= 
ścią brać przed fię zdają fię, dla naznacze* 
nia prawdziwey drogi, ktora do końca 
prowadzi od nich fobie zamierzonego: 
gdy tym czafem z infzey ftrony lekkomy- 
ślni y niebaczni zawiiaią do lądu świe- 
ckich fzczęśliwości, Zgoła taka ieft kor 
medya tęgo świata, z ktorey ieźli fię kto 
fwos 
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fwobodnie chce naśmiać y naciefzyć, 
niech fię w iaki uftronny kącikuchyli, z 
ktoregoby mogł wfzyftkio wygodnie wi- 
dzieć, fam nie widziany, A tak będzie 
mogł befpiecznie z niey fzydzić, iak ieft 
tego warta, 
E 

Mobile rempus abit, mora nulla fugacibus annis. Mart. 

Czas będąc drogą do Wieczności, ia“ 
kieyże nie należy pilności natężyć w u- 
żywaniu onego, ktore fię czyni, gdyż go , 
nigdy więcey iak raz nie możną zażyć? 
Przeto użycie każdey chwili jeft wiel- 


kiey wagi. Mowią, że Człowiek, ktory 
umie grofz (woy ofzczędzać, ieft roftro= 


pny:- drugi, ktory umie lafkę fzanować 
pańfką, że ieft człowiek rozumny: trzeci, 
ktory umie zachować fobie przyjaciol, że 
ieft czlowiek baczny; nikt zaś przyda- 
tniego temu nie nadaie nazwifka, ktory 
czas umie ochraniać, aczkolwiek ta ú- 
mieiętność ieft wielkięy nader wagi, gdyż 
wfzyftkie inne rzeczy by też byly ftra- 


'cone, mogą byź z czafem odzyfkane; fam 


tylko Czas ieden fłracony, ftracony ieft 
bez powrotu. Czas ieft to wielkie do- 
bro, 
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bro, ale krotko-trwałe. Podobny ieft 


do Ptaka rayfkiego, ktory wedlug Natu- 


raliftow nog żadnych nie ma, gdyż za- 
wfze lata, nigdy nie fpoczywa: chcąc go 
mieć, trzeba do niego wlot ftrzelać, ina- 
czey ulęci. Czas wprowadza ludzi do 
Wieczności, y podług jego świadectwa’ 
fądzić nas będą 

Wloch przyfłowiem fwoim mowi: Chi 
a tempo. a vila, : kto ma czas, ma y życie, 
gdyż Czas nayfkutecznieyfzym ieft lekare 
ftwem w wielu bardzo fprawach na świe- 
cie. On uśmierza nienawiść, ofłabia 
prześladowanie, częfło nawet życie za* 
chowuie winowaycy, 

Przypominam fobie w tey mierze, com 
czytaj o Makomecie Krolu Granaty w Hi- 
fzpanii, ktory brata fwego Abula od kil- 
ku lat w więzieniu trzymal, z przyczyny 
buntu, ktorego ten Xiaże herfztem fię 
bydź oglofii. Gdy zaś po nielakim cza- 
fie Mahomet widział fię bydź na lożu 
śmiertelnym, pofłał według zwyczaiu 
barbarzyńcow, Ofłicyera jednego do wię- 
zienia, aby mu.glowę braterfią przyniofł, 
obawiając fię żeby po iego śmierci, z krzy: 
wdą 
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wdą dziedzica Syna, Korony fobie nie. 
przywiafzczył, wiedzial bowiem dobrze 
o wielkim eT przy wiązaniu do niego 
ludu, Fofel śmierci itanąwi [zy w Zamku 
omil dwie od Granaty odległym, gdzie 
ten ne A wiezien zofławal, zna” 
lazi go graiącego w fzachy,vy pokazawfzy 
mu wyrok śmierci, już fię zabieral do ie- 
go wykonania. Niefzczęśliwy. Xiąże po” 
czął iak nayckliwfzych flow zdobywać na 
zmiękczenie okrytnego fprawcy, aby mu 
dwie godziny życia przedłużył, à widząc 
go bydź nie użytym, profil aby mu przy- 
naymniey tyle czafu pozwolili, pokiby gry 
fwoiey nie fkończyl. To gdy fobie wy- 
iednaf, lacho można wnofić, że fię nie 
śpiefzyl bardzo z oney fkośczeniemy | à tak 
wygral tyle czafu, że obaczył z nośpie” 
chem przychodzący lud z Granaty, z do* 
niefieniem o śmierci Krola, y podwyżfze- 
niu iego na thron; tak dalece, Że ten 
fzczątek czafu otworzył mu bramę wię= 
zienia, wyrwał go z rąk smierci, y koro* 

nę na głowę włożył, 
Pięki e y iiite do moiey materyi fłutące wiet» 
fże, trafiło mi Ce e Czasie, w pewnym rękopiśmie 


nie dawno czytać z ktorego wybrane tu przył; szam; 
Czas 
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Czas mi z życia rachunek oddać przykazuie, 
Jam rzekł: że ten rachunek czaf potrzebuie, 
Gdym nie czynize rachunku, fłracił czafu tyle, 
Jakże tak wielki oddać w małey mogę chwile? 
Lecz odmowił Czas zw łokę na rachunek wielki, 
Mowiąc: że moy rachunek odrzucał czas wiżelki, 
Bo kto nie chciał uczynić rachunku w fwym czafie, 
Piożno go do rachunku zdania domaga fię. 
Jakiż rachunek zliczy, tak wielki czas, Boże! 
Y iakiż, na rachunek tak wielki, czas możę 
Wyftarczyć, kiedy ż żyiąc bez rachunku zdania, 
Pufzczałem wfzyftkie czafy moie w zaniedbania ? 
Ach! czafem y rachankie m obciążon truchleie, 
A zdać rachunek z czalu iuź nie mam nadzieię. 
Y rak bez porachunku umierać mi pszytdzie, 
Ponieważ Czas ftuacony w rachunek nie idzie, 


III. 


ŚScelerum si hene poenitet, 
Eradenda cupidinis pravi funr elementa. Hor.1.3.0de 19. 


Czlowiek nie będąc pewien na ieden 
moment Życia, A mogąc go ftracić w ka- 
Żdym punkcie czafu przez niezliczone 
przypadki, ktorym to nędzne podlega 
Życie, iakże zamyślać może o pokucie y 
poprawie w ten czas, kiedy będzie fta- 
rym? Daymy to nawet, Że przyidzie do 
wieku podefziego, zkądżźe fię w nim w ten 
czas te fily zawezmą potrzebne do uśmie- 
rzenia złych iego nalogow, ponieważ 
dzis tak ieft ffaby, że, iako fam wyznaie, 
oprzeć fię im fkutecznie nie może? Za- 
prawdę 


me a 


» 
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prawdę ieft to nieroftropność bez poro- 
wnania, układać fobie na przyfziy czas 
zamyfły, A tym czafem wfzyftkie fwe fily 
na to natężać, aby ie uczynić nie użyte- 
cznemi y bezfkutecznemi. Procz tego, 
iako bydź można tak zuchwałym, aby 
na fchylku fwoiego biezu, poświęcać do- ` 
piero BOGV oltatki życia, ktorego kwia. 
ty y owoce oddawały fig ofiarą czattu, 
Nie mafz nic pewnieyfzego, iako pokuta 
pożna aby bydź kiedy miala prawdziwą: 
pznitentia fora rarò vera, Nie znayduie* 
my iak ieden jey przyklad fzczęśliwy 
w prawym lotrze, ale ztąd nie możemy 
nie wnofić dla febie, z ktorych nas jeft wielu wig- 
klzemi podobno, iak on, łotrami, czyli grzefznikami; 
nie wfpominaiąctego: że BOGużycza temu fafkę, 
ktory mu fe podoba, wom ef currentis, neqte volentis, 
gtd mifereniis DEL * że obowiązanym nie ieft dobre 
vezynki nafze w ten czas przyimować, gdy iuż nie 
możem złych pełńić, ani gorfzące zfiebie przykłady 
dawsć, Niech Człowiek uczyni każdy fzczerze tę 
uwadę, A ieftem pewien, żę pokuty doiutia nie ode 
loży, Pieknym re zwłokę nawzocenia fig do Boga 
opifał ktoś wierfzem : 
Wiem aż nad to, że w biegu kwitnącego wieku, 
Kiedy natura wrząca wznieca żądze w Człeku, 

Taką w nim dorofkofzy chęć fprawić fpofobna, 

‘Iż bydź mądrym na ow czas, zda fię nie podobna. 

lednak 
* ad Rom, C.Q. v. 16. 


X N 835 X JĄ 
jednakże mimo tylu powabo = na święcie 
Ktore wizyftk ie nie można okseślić: â Mets 
Naybardzie y m; adry m trzeba byd w tym żądź zapale, 
Gdyż inacze y. nim nigdy bydź nie można wcale, 

Nie ieft to rzecz praw dżiwa, by ftarość zgrzybiała 
Dopiero rozum zdrowy nam wfzyftkim wsacata, 
Bo iezli co madrego w niey w ten czas widziei ny; | j 
„To bydz fkutkiem fabości tylko uzna! emy, | 

Ktora to ffabość fprawia tę w ftarości cnotę $ 
Iż iey żądze nie dzielney chociaż ma ochotę, 
Nadatemnie iozpafty wyrteka fe ftary, 
Z ktorey p ze: dcym do feic 'a przyimował ofiarv; 
Bo gdyby zmylłom pierwfza czerftwość fie wroci ila 
Wfzyftk jady znowa {woje wyftepki wfkzzef ła, 
W ec fię tary rozpuft ik bardzo na! ym zdradza, 
Gdy na iakichfi żalach nadzieję zajadza, 
Ta zyievzota fumnięna, ktora go przenika, 
Nię ieit, tylko falfžywa PEt gczefznika, j 
Ktora nie gładzi iego winy żadng núara, i 
bywa tylko wewnętrzna za gizech iego karą: | 


Y te T ktore hoynie on wylew4 wredy, 
Niefą za grzechy, krore mogł popełnić kiedy; 
Bo ten jal czy za pizelzie gizechy ięft, kto? ro wie ? 
Czy, że ich więcey pełnić fabe nie sda zdrowie ? 
Gizefzuik, cotię fp wdziewa poftrzedz w iwoim błędzie 
W ten czas, gdy 2 życie iegoiuż na fchyłku będzie, 
Myli Ne nie! aczęśli wie, myli ludzi wiela; 
“Wielka ato żafka, ktosey rzadko BOG udziela, ć 
Z tym wfzyftkim lepiey choć poźno, á niżeli 
nigdy: a że prawdzi wa pokura nigdy nieieft pożna, 
żaluymy więc a nieymy nadzieię odpuiźczenia, 


